
Nr. 8_______     CrujzlĄdz, S kw ietnia 1624 roku  ____________ Kok 3

Światek Młodzieży
Tygodnik dla uiłodzieźy Pomorskiej. * Wychodzi oo niedzielę.

Bezpłatny dodatek do „Głosu Pomorskiego". f

Hej, witajcie, jaskółeczki!
Hej, witajcie, jaskółeczki, 
lećcie, lećcie tul 
Już się wioska przebudziła 
Z zimowego snu.

Już skowronek jest tu z nami 
l dzwoni wśród niw. 
r  chat na pota pełne słońca 
W yK g ł, kto tu żyw.

Z  nami będzie wam radośniej 
Hej, witajcie, hej!
Nie zginęła też tam która 
Z  was, w  wędrówce tej?

—  Nie zginęła, powracamy 
Z  piosnką. . .  tir-li-li. . .  
dow iedziały nam za morzem 
Porankowe mgłyr' ‘V

Ze już wiosna w polskich wioskach, 
Frunęłyśmy w  lot,
Przez pustynie, góry, morza 
I jesteśmy, ot!

J a n i n a  P  o  r a z i ń s k a.

Co było dawniej na śwJecie.
Jak byśmy sobie myślą pobiegli w  te czasy dalekie, 

w* których nie było jeszcze ludzi na świecie, zobaczyli­
byśmy straszne s łow y hipopotamów, obecnie tylko w  je­
ziorach Afryki środkowej spotykanych, przedpotopowe 
nosorożce z podwójnymi rogami na pysku, stada dzikich 
koni, olbrzymich jeleni, —  usłyszelibyśmy straszne ryki 
tygrysów, wilków, słoni, zwłaszcza mamutów, które by­
ły  dwa razy większe od dzisiejszych słoni, i wiele innych 
zw ietzat, z których już dziś śladów nawet nie pozostało 
na ziemi.

Nie byio łudzi, nie było komu ujarzmić i poskromić 
tego wielkiego wycia i ryków —  strasznie by więc było, 
znaleść się wtaay na świecie! Drzewa olbrzymie, dęby, 
sosny, wyrywane z korzeniami przez (ogromne wichry i 
burze, padały na ziennę, gniotąc i zabijając stworzenia, 
które do ich pni się tuliły w  czasie burzy, a ziemia się 
trzęsła i przepaści się otwierały, pochłaniając w  swe głę­
bie rośliny, zwierzęta i g łazy olbrzymie, I ulewy też by­
ły  straszne i topiły stworzenie wszelkie, pioruny zapala­
li urzewa i ogień niszczył trawy i krzewy —  a gasł. gdy 
już uie miał czego palić i dusić-

Strasznie to więc było kiedyś i takby byio i teraz, 
gdyby Bóg nie stworzył człowieka, który, chociaż fizy­
cznie najsłabszym, jest jednak najpotężniejszy między 
wszysikiem stworzeniem boskiem .ponieważ obdarzony 
jest rozumem, przy pomocy którego ujarzmił zwierzęta l 
panować zaczął nad całą przyrodą, urządzając sobie co­
raz wygodniejsze żyjcie. ■

Z początku ludzie mieszka ii w lasach i jaskiniach czyli 
jamach —  jak zwierzęta —  jedli korzenie i owoce roz­
maite i musieli się bronić przed zwierzętami ale biedacy 
ułe mieli ani takich zębów ani pazurów — więc jakże so­
bie radzili?

Uto mieli rozum i to była icii broń cała. Rczur.i na­
uczył w ięc ludzi wszystkiego, czegv> potrzebowali; zwie­
rzęta odpędzali kamieniami i dużemi kijami; później robili 
sobie z kamieni proce, topory. i nie tylko bronili się i od­
pędzali zwierzęta — ale sami już na uie podwali, sporzą­
dzając sobie ubrania z ich skóry, a mięso na pokarm u- 
żywając. Mieli więc już życie bezpieczniejsze i trochę 
lepsze. Uganiając się tak za zwierzętami, zauważyli, że 
nkiłetóre z nich mniej są dzikie i nieszkodliwe — oswoiii- 
w ięc sobie owce, kozy i mieli już zwierzęta domowe 
które im dawaiy mleko i wełnę; porzucili w ięc myślistwo 
i zamienili się w pasterzy', przeosząc się ze swemi stada­
mi owiec lub kóz z  miejsca na miejsce, sziucając lepszej 
dla nich paszy'.

Zaczęli robić ze skór namioty, czyli przenośne chaty, 
n iuczyii się ogień rozniecać, przęść wełnę, robie garnki 
i poznali dużo roślin, zdalnych do jedzeina i znów zaczęli 
ż j'ć  daleko wygodniej i spokojnie!, jak dawniej. Potem 
spostrzegli, że rośliny' rozmnażają s!ę z ziam spadłych 
na ziemię: —  zaczęli więc ziałna zbierać i rozrzucać po 
ziemi ziarna roślin, które im lepiej smakowały. I tak z 
pasterzy — zamienili się w ••ohdków —  i zaczęli uprawiać 
rolę, nie przenosząc się już z miejsca na miejsce —  bo gdy 
kto ziarno zasiał, musiał czekać na zbiór; pobudowali 
w ięc sobie lepsze cłialy z drzewa i gliny, i osiedli blisko 
siebie dla większego bezpieczeństwa i obrony- W  ten 
sposób powstawały osady', wsie i miasta i luJzie powoli 
doszli rozumem swoim do takiego życia, jakie teraz pro­
wadzimy' wszyscy!

I dziś jeszcze są ludzie w  Australii, co mieszkają w 
jaskiniach —  i nasze domy piętrowtfogromnie by ich za­
dziw iły —  a ula nas domy takie są już zwykłą rzeczą — 
choć n*e zastanawiamy się może nieraz, ile to rozumu i 
pracy rąk złożyć się musiało na to, abyśmy teraźniejsze 
w ygody mieć mogli.

A wszystkiego dokonał rozum ludzki!
M r ó w k a.

Kasper Karliński.
Wiecie zapewne z historii o bona terze polskim Ka­

sprze Karlińskim, ałe może r.ie w szyscy dobrze pamię­
tacie, dla czego męża tego zowiem y bohaterem?

Przypomnę więc wam, że dawno już, bo za czasów, 
gdy po śmierci dzielnego króla Stefana Batorego, starali 
się o koronę polską Zygmunt Waza, królewicz szwedzki, 
mający prawo do niej jako syn Katarzyny Jagiellonki,, i 
arcyksiąże austriacki wtaksymiljaii — wojska austriackie 
podeszły aż pod sam zamek olsztyński | I niedaleko Czę­
stochowy.

Otóż zaniku tego bronił Kasper Karliński, 4 oblężenie 
bardzo długo wytrzymywali, nie poddając się wrogowi. 
Austriacy jednak postanowili koniecznie zdobyć zamek 
olsztyński, a gdy im się to nie udawało, wpadli na dziki 
pomysł: schwyciwszy irod murami zamku małego synka 
Kalińskiego, przypuścili nowy atak do zamku, stawiając 
na czele' dziecko v r nadziei, że gdy wódz dojrzy syna, 
strzelać się nie ośmieli i zamek podda niezwłocznie.

Mężny Karliński struchlał na widok ukochanego dzie­
cka a lont którym miał podpalić armatę, wypadł mn z 
ręki —  odzyskał wszakże po chwili przytomność, wydał 
rozkaz strzelania i kule armatnie, sypiąc się gęsto na



wł.oga, trafiły też syna Karlińskiego. który zginął dta 
vhwaiy narodu. Nieprzyjaciele się cofnęli i od oblężenia 
odstąpili, podziwiając męstwo i odwagę polską.

A nieszczęśliwy ojciec — wódz bohaterski, chociaż 
ni/acił ukochanego synka, dopełnił wiernie .obowiązku i 
zamku mu powierzonego nie oddal w*-«gowi.

Takich to mężów dzielnvch I bohaterów miała Oj­
czyzna nasca.

Ciocia Koda,

(W ierszyk do odgadywania.)
Cnodźcie no żwawo ho dzwonek wota,
Ten jasny pokój, to nasza 
Niema tu nigdzie żadnej zabawki,
Rzędami stoją tu długie . . .
A zaś przed niemi -  hej, chłopcy moi,
Duża i czarna tablicą . . .
A  do tablicy potrzebna kreda,
Pisać umiecie? Nie? Będzie 
I.ecz się nauczysz n:sać niedługo,
Będzie to. chłopcze, twoją . •.
Bo ten z nauki tyłko korzysta,
Kto chce się nauczyć — izecz . . .
Kto nad książkami pitnie pracuje,
Drogiego czasu ten nie . . .
Ha ścianie v isi zaś krzyżyk mały,
Portret Kościuszki i Orzeł . . .
Gdy staniesz, chłopcze na szkolnym progu. 
Pomny, żes Polak i służ też . .
Zaczniemy już teraz pracę szkolną, 
Próżnować w  szkole dzieciom..

Nadesłała J fta& ua".

K u r d e s ć .
Dowiedziałam się że jesteście ciekawi pochodzenia 

staropolskich wyrażeń, zwyczaji i pod.m, w ięc warn o 
nieb dalej opowiadam:

Czy słyszeliście słowo . jCurdesz" i czy wiecie, co  o- 
znacza? Otóż w dawnych czasach nazywano tak do 
bre^o przyjaciela i towarzysza biesiady. Wyrażenie. t« 
przyszło do nas, jak wiele innych, od Turków' — u nich 
^Kardasz11 znaczy brat i używa się w  zuaczeniu towa­
rzysza —

W esołe piosenki towarzyskie — nucone wśród uczt
1 tańca w  drugiej połowic osiemnastego wieku, nazywano 
„Kurdeszem" — dlatego, ze każda strofka kończyła się 
w ieiszem : „Kurdes*,, Kurdesz, nad Kurdeszami“ . W ier­
sze takie były zazwyczaj improwizowane to znaczy — 
deklamowano i wrinyśiano je odrazu bez poprzedniego 
przygotowania. B y ły  często bardzo zabawne, wesołe:
2 dowcipne, wszyscy słuchacze śmiali się nieraz do fez-

Ks. Franciszek Bobomolec znany był z dowcipu w  
wymyślaniu coraz to weselszych .,Kurdeszy'\ Poeta ten 
kształcił się w  Rzym ie i był na tczciełem u Jezuitów w 
W arsziw tj. Tu pisywał dla uczniów komedje bez ról ko­
biecych. B y ły  to niedługie utwory prozą, ob ftow ały w  
przestrogi, odznaczały sie humorem. Ks. Bobomolec ży ł 
w  X V III wieku.

W  ówczesnych czasach bawiono się bardzo ochoczo, 
m ącLan o  nieraz zabawy na wsi, tak zwane kułigi Zbie­
rało się groro sąsiadów i sankami jeżdżono od dworu do 
dworu, wszędzie t ińczono i w tedy to deklamowano, lub 
nucono ,Kurdesza“  Nieraz rozbawiona młodzież, o s ą ­
dzała najróżniejsze figle i koncept!. Pito a  p- zdrewk z  
irzewiczlta. damy, która miała najmniejszą tr^gę.

W esołe to były czasy, ale i dzis‘iaj nie powinno wam 
zabraknąć po pracy zdrowej i naturalnej wesołości.

Orow. „Biedronka"

GUnfane ptaszki.
Kiedy Pan Jezus małą by ł dzieciną %
Bawił się z  dziećmi na podwórku gliną,
I rączętami lepił dla igraszki 
Małe, gliniane pisktątka i ptaszki.
Potem je rzędem nr ziemi ustawiaj,
Cichą nad niemi r.todlitewkę zmawiał 
I kiasnąt w  dłonie, dziatki się zdumiały,
Gliniane ptaszki w  górę uleciały! . . .

Jacek Obrocbl

Co o Polsce wiedzieć trzeba?
Rzeczpospolita Polska jest państwem wielkiem; obej« 

muje ooszar wynoszący 386273 Kilometrów kwadra 
wych. Po  wielkiej wojnie mamy w  Europie około 30 
państw; wymieniając te państwa kolejno, począwszy od 
największego, będziemy mieli Polskę co do wielkości na 
s i o d m e t n  miejscu; mianowicie po Rosp, która najwięk­
szą ppzbstała i zawsze pozostanie, idą kolejno: Francja, 
Hiszpanja, Niemcy, Szwecja Finlandia, a potem zaraz 
RzeczDospohla Polską; następnie po Polsce Idzie Norwe­
gia, Anglja, W łochy, i tak dalej inne coraz mniejsze pań­
stwa. W iększe co do obszar?’ państwa Szwecja i Finlan­
dia nie mają jednak ramm ani połowy tej liczby miesz­
kańców, którą posiada Poiska; a nawet hiszpanja, pań­
stwo stare i kulturalne .które cc do obszaru jest trzeciem 
z rzędu w Europie, nie ma tyle ludności co Polska. Do 
wielkich mocarstw zalicza się w Europie 5 państw: Ro­
sję, N'emcy, Francję, Anglię i W łochy; inne państwa są 
drugiego albo i trzeciego rzędu. Polska stoi dziś między 
wielkiemi mocarstwami a państwami drugiego rzędu ja­
kami są naprzyklad: Hiszpanja. Rumunia. Czechosłowa­
cja Jugosławia itp- Gdy się Polska lepiej zorganizuje, 
rozbuduje i wzmoże, niewątpliwie do wielkich mocarstw 
będzie zaliczona, a na tej drodze Pobka się znajduje.

Bogactwa PolskL 
W ęgla wydobyto w  ciągu 1923 r- okoro 3f 000 000 tonn 

z czego połowę (53 proc) zużyto w  kraju, 119 pioc. zu­
ży ły  same kopalnie, a 36 proc. wywieziono zagranicę.

Czy wiesz.
że — Gdańsk liczy 364 000 ludności. Od 1919 roku 
zwiększyła się ludność tylko o  8 000 mieszkańców. W i­
nę tak powolnego rozwoju miasta ponosi senat, k tó rjf“  
stara sk- wszelkimi sposobami utrudnić osiadanie 'f/  
Gdańsku P o ’ tków.

Dla śmiechu.
W  gniew ie

Dwóbfc brad bawiło się żołnierzami Zr* a między 
nimi panowaia zgoda- Po chwili ni stąd, ni zowąd, jak 
iwyczajn ie przy zabawie rozpoczęła się kłótnia- Mło­
dszy nie chciał ustąpić. Starszy oburzony z  gniewem 
krzyknął:

— Jeżeli myślisz, że jesteś tem, czero ja jestem to 
jesteś osłem.

Młodszy z uśmiechem odrzekł
—  Nie, nie, nie chcę być tem, czem ty jesteś.

*  *  • ■
—  Stasiu, nie żapornijjri obrać jabłka z  łupmy!
—  Robię to zawsze, marnot
—  A  co robisz z łupinami?
—  Zjadam je tak ie!

•» ,  *  .
*

< iość: C zy  pan jest?
Służącą: Niema!
Gość spostrzegłszy nogi m  parawanem: jPowied*

paoer żebr na drugi raz wziął ze sobe nogi!



L o g o g r y i y  i z a g a d k i.

R o z w ią z a n ie  z a g a d k i  K s i ę ż y c a  d la  W io l o / y d a !  

S e r c *

R o z w ią z a n ie  l o g o g r y  fu  R u s a łk i  d la  L i i j i  w o d n e j*

Malina - Kosa
lnu anin O s lt ł
Ksiądz
Okoń R y h s T  M ik o ł a j  K o p e r n ik

Ł  . N
A n io ł Ignacy
Jurek Krasnoludek

R o z w ią z a n ie  ł o g o g r y f a  F i g la r e c z k i  dU » W io s e n k i*

W i e w i ó  r k  a
G i m n a z j u m
N i e  b i C l i i
K r ó l e S t W 0
K o ś c i o l e k
t t a n l e t t k a
P o 1 1 n e  i  j a
H i s z  p a n k  a
H o r t i n s 1 as

W

Rozwiązanie logogryfu 
Ptaka dla Reginki.

1. N iepokój •*s
2. Inti
3. Eden 0
4, Konrad ns
5 Rana m
6. Amur u
7. Dudek Jtt
&. Nożyce ©
9. Idzi •M

10 Jeden Z

Rozwiązanie lotogryfu  
Królewny dla Róży.

. Paw et —
2. Oko 
a Nos
4. Igła
5. Anna
6. Turek 
7 Ogień
8. Wiosna
9. Sójka

10. Koń
11 . 1

O

a
o

O*

Henryk Sienkiewicz

Rozwiązanie łamigłówki Fiołka dla Mazepy.
N

m a k
N a r e w  N a r e w

s e r
w

Rozwiązanie logojęfyfu Herbatki dla Róży, Rusałki 
* Lilji wodnej.

1. Henio 10. Noga
2. Egoista 11. Kapusta
3. Narcyz 12. Iskierka
*  Rozalja 13. Edmund
5. V  14. Wódka
6. Komin 15. Irena*
7 Smalec 16 Czarny
8. Igła 17. Zenit
9. Elementarz

Rozwiązanie zagadki Księżyca dla W -elorybai
S e r c e

Rozwiązanie logogryfu Złotej gruszy 
dla Zaczarowanego kwiatu.

K 
a r a  

L o a r a  
k o r s a r z

K r a s i ń s k i  
p l a n e t a  

J a s i o  
o k o

r  a  s i  n  s

Logogryf Boginki wodnej dla Fijołeezka.
1. Przyjaciółka m łodzieży 8. Organ ludzki
2 Kwiat 9. Rzeka w  Polsce

*  3. Samogłoska 10. Duch
4. Imię męskie U . Zatoka przy m. Bałtyckim
5. Największe góry w  Europie 12. Ryba
i .  Rzeka w  Egipcie 13. Dzień w  tygodniu
7. Miasto na Pomorzu 14. hnię żeńskie

S y l a b y :  y on Al ksa o so u  an W is ko e  T o  ró
N il, koń dron bo Ry ta a ruń py Le  ka Bie ia  nioł ita

Z powyższych sylab ułóż 14 wyrazów, których począt­
kowe litery czytane z góry na dół dadzą pseudonim korespon­
dentka Światka

Zagadka arytmetyczna nadesł. przez' Z I. Tęczę*

A/ lO  6 7 \
/ f i  8 9 g \

Liczby iaSpreestaw ic aby suma Hąib każdego boku ' 
wynosiła 24.

Zagadka Zorzy nocy dla Brylantowe] rosy.
W  górach, lasach m iewa mieszkanie 
taką daje odpowiedź, jak zapytanie.

Zagaaka Zorzy nocy dla Trawki.
4 ma nogi i  pierze
Nie fest to ptak ani zwierze.
Zagadka Zorzy nocy dla Lilji wodtnej.

Z  3 liter nazwa się składa 
piękne futro posiada.

Zagadka Brylantowej roay dla Boginki wodnej*
Mniejszy niż słoń.
Szybki jak koń 
Z  dwoma lub jednym garbem 
Jest Araba skarbem.

Zagadka dia~ Trawki od Ptaka.
Choć ciągle idzie, z miejsca się nte rusza 
To, co oo mierzy < skały porusza.

Zagadka dla Złotego rycerza od Ptaka.
T y le  ma tego, źe zliczyć nie zdoła,
A brać mu jeden, to człek gwałtu wola.

Zagadka Jagódki » Malinki dla Herbatki.
Choć lezyca me postad»ni 
Wiern e jednak odpow^dam 
Nikt mme nie widzi na swiecie 
A  ha/dy mnie słyszy przecie.

Zawadka G w ia zd y  w<ecz dla Brylantowej rosy.
Bez nóg, bez rąk. 
wejdzie na nai«*yższv drąg.

Z a gad k i Wiosenki.
Dla Mazepy:

Jńk to można zrob ć ażeby od 20 odjąć 99 aby pozo­
stało U?
Dla Lamparta:

Jak można z 1111 kresek zrobić 111, nie przekreślają^ lub
COS podobnego?
D la Z ło te ) g ru szy :

Stoi gaj. poci gajem migaj, pod mlgajcui sapaj, pod sa- 
pajem ehapaj

Odpowiedzi od Redakcji.
Sprostowanie. W  numerku ostatnim poplątał figiel dru­

karski odpowiedź Bogince Wodne]. Winna ona brzmieć; Lo­
gogryf zastanie umieszczony i zapewne miłe i zdolne koleżanki 
z przyjemnością odgadywać będą i ucieszy się ta, co swój 
pseudonim odnajdzie.

Logogryf W ieloryba dla Księżyca dostał się przez omyłkę, 
ponieważ Bydgoszcz pisze się przez y. nie przez L

Reglnce. Liścik T w ó j nadszedł zapóźno. przeto w  ostat­
nim numerze n'e mogłyśmy Ci odpowiedzieć. Podałaś zagad­
kę, a nic dołączyłaś rozwiązania; czekamy na nie l prosimy, 
aby byjo staranniejsze, aniżeli liścik.

Złotej Róży. Radzimy Ci zmienić pseudonim, ponieważ 
mogłybyśmy Cię pomylić z „R ó ią “  lub z „Różyczką Po!ną“ . 
Lilji srebrnej nie możemy zdradzić.

Czarodziejce. Czemu nam nie podałaś nazwy T w e ] do­
brej koleżanki?- Możesz być spokojną, ani Ciebie, ani jej ale 
zdradzimy. Gdzie zaw arłyście przyjaźń? Zagadka trochę za 
trudna.

Królewnie. W ierszyk z należyfemi poprawkami wydru­
kujemy w światku — a na logogryf czekać tTzeba aż przyjdzie 
kołęj, bo dużo jest nadesłanych zagadek 1 logogryf. a m iejsc* 
w  pisemku za mało. Niech mi Królewna napisze bliżej o Sa­
b ie — w iele masz latek i czy  jesteś w  II klasie? Chciałabym 
Cię bliżej poznać.

Sosence tatrzańskiej. C zy  dawno opuściłaś Ta try  aby w  
Grudziądzu zamieszkać? Chętnie przyjmujemy C ie do graoa 
naszych młodych przyjaciółek.

Wiosence. Nic nie w iem y o  takich aaaaarach koteżadpk 
T  wołek.



Bohiuii Ztiuce, Cieszy nas, ż^s zadowolona z tapow iedzi 
a jeszcze oarifc,JtJ rade jesteśmy, że po długim pobycie 

w  Niemczech tak C l się w  naszej Polsce podoba. Logogryt 
« a  Bryłanl >wej Rosy umieścLny, gdy kolej na niego przyjdzie.

kułeś tak głośna t wesoła, jak pra wdŁ.wa zielona żabka 
na wiosnę?

SMrotce. W ierszyk  zostanie umieszczony Czytasz „Ś w ia ­
tek  Hlodzfrżjr w idać nieuważnie —  bo zaraz z tytułu pisemka 
WśweJfcietabyi sio. ze M łodzież nie pisze się przez rz.

Jkwence. Zapewne musisz bardzo lubić jabłuszka, śdedy 
s iW e toki psi udonim obrałaś? —  Pisuj do Światka, a zawsze 
Cl ehętni; odpowiem/,

PngodnetuU niebu. Nie z  nasze] w iny odpowiedź niezrozu 
i]il ,fc T-rPadła —  lacz z powodu omyłki zecerskiej. Piszesz, 
że  4 lotu już jesteś w  Grudziądzu, napisz teraz, skąd tu przy­
byłaś 1 czy dawno czytujesz Światek? Na logogryf T w ó j kolej 
przyjdzie niedługa

faule] uołąbce C ieszy  nas, źe czytasz Światek z taką 
przyjemnością, ale pisemKo to rtit może częściej wychodzić, jak 
rH2 na tydzień, nsoźe z czasem się powiększy —  ale i to pe- 
wntra. Jeszcze nie jest. Liścik porządnie napisany sprawi! nam 
•rzyjonność, a pseudonim bmdzo ładny —  i trzeba, aby w ła ­

ścicielka iej nazw y starała się zaw sze w  życiu białą i czy­
stą i łagodną pozostać jak to mtła ptaszyna. Zagadka umiesz­
czoną zostanie —  tylko pamiętaj na drugi raz zaw sze jedno- 
aześaie przysyłać i rozwiązanie.

Jdrarte. Bardzo chętnie będziemy z Tobą korespondować 
-  a napisz, w  jakiem mieście w  Am eryce tnltszkałaś zanim 
i u przybyłaś?

G w iazdce  Podaj nam nazwę braciszka Tw ojego, bo
nie możemy odgadnąć, a chcemy się przecież dobrze zapoznać, 
e to c ia s  masz aopiero 9 lat, to można już troszkę porządniej 
do „Św iatka1* napisać. Tak bardzo to Jatwcm nie jest pisać 
bajeczki, bo z T w oje j ule wiemy Kemu było na imię . Ja­
dwiga'* matce, czy  córoe? Ca|a bajeczka jest dobrze w ym y- 
i.O »a, tylko czemu się tak smutnie zakończyła? Przyznaj 
się, żv  pewnie nie chUąlo Ci się dalej m d  nią pracować i dla- 
tega wolałaś aby obie umarty.

śnieżce. C ieszym y się z Tw ego  przybycia, bo z Twoiej 
kmsy niewiele mamy korespondentek. Ą  wiesz gdzie jest góra 
■w.jsołte. nosząca Tw oją  nazwę? Napisz luin. Tw oja  zagadka 
jest bardzo dobra l umieścimy ją. ale nie prędko.

Llfji wodne] radzimy wybrać inny pseudonim, bo już je­
dną „L ilię  wodną*! mamy w' naszem gronie. Zagadka załączo­
na «ife jest dobrą, niktby jej nie odgadł. Mamy nadzieję iż 
uraeunca IV  jdasy obdarzy nas lepszą. Pisino inas? ładu?., 
więcej niech I gtowka pracuje.

Krdlnę cnętule przyjmujemy do naszego grona. Znasz 
pieśń o  salrfiie? W iesz kto ułożył słowa a kto muzykę? Do 
wiedś -stę i napisz nam w starannym liściku, tak jak obiecałaś 
„obszernym**.

Ksłę, r cowi. Dziękujemy za udaną iotografjy i prosimy, 
umieszczaj nadał pieczątkę na kopercie.

Złotej Gruszy. Zagadka dla „W iosenki" jest bardzo dobra 
choć trudna. Pragniesz dłuższej od nas odpowiedz,!, a zapo­
minasz, że gdybyśm y na każdy, taki jak T w ó j obszerny liścik, 
szerzej miały odpisać, to pisemko całe zajęłybyśm y odpowie- 
dałamł Dwa dowcipy sa doskonale.

Rusafpe. Tw ói liścik bardzo nas ucieszyt. Pracuj pilnie 
nad rysunkami, a może zostaniesz malarką. iPieczątka zawsze 
ma W  >ia kopercie, na górze liścika każda z Was powinna 
w i** i szkołę do której uczęszcza i klasę.

Księżniczka powiana nam podać czy jest w  klasie n a 
cay b?

K ru  rej Baityk-Ju Bardzo piękną oorataś sobie nazwę 
Gdy dorośniesz, to napiszesz może jaka to była historia z 
Gdańskiem. Już pewnie coś w iesz o nim z historii polskiej? 
A gdz 'e  jest rozwiązanie zagadki „dla Lipy?*’

Czterolistną koniczynę w szyscy  chętnie przyjmują, w ięc 
i m y  Sajdzo rade jesteśmy z Tw ego  przybycia; mamy na­
dzieję, źe  nam szczęście przyniesiesz. W yda się to na W ief- 
ka»#cv podczas której chcemy mieć słonce me, prawdziwie 
wtoseiłife dni.

Igląłce. Łam igłówka podoba sie nam, ale zagadki nie sff 
dobre, k  przecież w  j . . .  u niema wina, a w  driigiej jest 
niedełnre porównaniem z  „chłopem**.

C ieszym y się z powrotu do zdrowia. Dawno 
przyjaźnisz się z kometą? Jest ona pewnie Tw oją najszczer­
szą przyjaciółką, a nie „najszerszą**. W  roztrzepaniu można 
nawet przyjaciółkę obrazić, prawda?

Czerwonego Ułana prosimy, by nam podaj nazwę sio- 
s to y e zk f j napisał. gdzie itilesiakal w  Niemczech, O Marsie 
napiszemy Cl

K m zełLa cnętnie przyjmujemy I prosimy napisz ram 
jakie opowiastki najchętniej czytasz w  naszem pisemku^ która 
Ci się najwięcej podobała?

Lipie. Tw o ja  zagadka jest za tatwą; „Ułan** m ógłby się 
obrazić. Pom yśl trochę i przyślij trudniejszą.

W iew iórce. Dziękuję za upamiętnienie nręgo imienia w  
łam igłówce —  liścik jest staranny, co nas zawsze bardzo cie­
szy. C iekawa jestem, czy  „Księżyc’* odgadnie.

Zorzy nocy. Tw oja  zagadkę już mamy. Czemu to w  
deklinacji crownu* dobrze napisałaś, a w  ostatnim liściku 
„chłopcowi**. Pewnie wina roztargnienia?

HgktreczcOr Zagadkę Tw oją o  futerku już .uatny, drugiej 
jeszcze nie, ale prosimy zawsze dołączać rozwiązanie.

Wiosence. Cieszy nas, że takie staranne przysłałaś roz, 
wiązanie logogryt u, bo niewszystkie .korespondentki pamię­
tają o tern, że przedewszystkiera trzeba nam zawsze przy­
słać rozwiązania logogryfów  i zagadek z ostatniego numerku, 
lenluszkom nie będziemy odpowiadać i wówczas nlecli sobie; 
pomyślą, ze  same winne, iż liścik Ich przemoczony, Zdradź* 
nam, w  której klasie jest „Księżyc** i ile la f  Tiozy, bo * on 
jest leniuszek i tego nam nie poćUł

Wisience Pewnie byłaś p OaduDką i dlatego P o ­
praw sie więc. T w o ja  „Szarada** jest już znaną wszystkim 
czytelnikom „Światka*’, bo była w  nim przed paru rygodnain.t. 
W idocznie przeoczyłaś.

Złotej Tęczy. Zagadka dobra, ale musi trochę poleżeć, 
» o  dużo innych czeka na umieszczenie. G zamiarze „LilJI W o- 
ndej“  nic nam niewiadomo, może to nył .Prim a Aprilis?1*

fclłle. Łam igłówka Bardzo nam stę podoba umieścimy ją 
prawdopodobnie w  numerku na Wielkanoc.

Fiołeczku nie używaj stówa „latoś** mówi się zawsze 
„latem’* albo „tego roku“ . Ja też pragnę pozn„ć Wąbrzeźno. 
Podobno miasteczko to ładnie jest położone. Opis» nam je.

Brylantowe] Rosłe. Czemu to Dobrodziejka taki rozgry­
maszony liścik nam skreśliła. T w ó j sra ii tek —  współczucie 
dta koleżanki z Torunia .bardzo pojmuję, bo i ja mam takie 
same, co ona znurtwienie oo  2 miesięcy; a ojciec mój jut
dawno umarł. Grymasiki jednakże nie podobają mi Ssę:
Zagadki i inne Wasze 'u tw ory  czekają kolejki swojej, bo 
jak już pisałam, za mało miejsca w  pisemku.

Śiebrnodzwonce. Nie mamy nic przeciw  zmianie, ale 
prosimy uważać, że w  pisemku naszem są zagadki a nie za- 
zagatki, a narzędnik liczby mnogiej „am i“  pisze się zawsze 
przez I. Niewszystkie dowcipy są dobre, bo chłopcy lubią 
słuchać gdy się im dużo opowiada, w ięc wątpimy, aby Staś 
miat lubić rybę za to, że „milczy**.^.

Złotowłosej. Pewnie sama się zdradziłaś, bo my żadnej 
z W as nie zdradzamf. Co to za rozwiązanie „szkółka d ze- 
w ek“  nie wiem, do ifcega je przyfatać, a kto Ct to mówił, że 
ja nie chcę b y ć  ? Napisz mi.

Jutrzence. Zag;«dka i tym razem nie bardzo trafna, bo
c . . .  a nie jest koloru czerwonego. Koleżankom swoijji po­
wiedz, że  próżną jest ich ciekawość. A pr/.cd „Białą Brzózką*' 
też niasz tajemnicę?

Rybce. Życzę, aby przyjaźń Twoja z  Sikorką byia dłu­
gotrwałą. Pewnie razem „Światek czytujecie. Przyślij 

„dalszy ętąg“  powiastki, a zobaczymy, jak się całość przed­
stawia.

Jagódce i Malince. Powiastka W asza jest za krótka, 
trzeba pomyśleć jeszcze trochę i opisać jak Jagusia rządziła 
u krasnoludków, c zy  dobrą byta dla nich królową? Pamiętaj­
cie, że  „uję“  i „ujemy** zawsze się pisze przez u, a więc ni­
gdy „żałóję*’ .

uw leźdzłe  morskiej. Chętnie przyjmujemy Cię do na­
szego grona. Tw oja  zagadka iest za trudna, nikt jej nie od­
gadnie Logogryf dobry. Napisz nam, co najchętniej czytasz 
w  „światku**.

Nlezabudce dziękujemy za logogryf. Ciekawe jesteśmy, 
czy  K . . . . .  odgadnie go. M iej tylko cierpliwość, bo dużo ma­
my logogryfów  I zagadek w  zapasie i T y  I w iele korespon. 
dentek musi czekać, aż przyjdzie kolej na Ich umieszczenie.

Jedna korespondentka byta widocznie bardzo roztar­
gniona; przysłała nam liśctl i zagadkę o gąskach, a nie pod­
pisała się. —  Która to była?

W szystkie czytelniczki i czytelników orosimy, iby pisząc 
do nas umieścili ua kopercie swój pseudonim, a w  liściku pro­
simy zawsze o podanie nam szkoły, klasy i wieku. Zagadki 
i logogryfy, również powiastki prosimy pisać na osobnym 
papierze, nie na liściku, bo potem za dużo pracy z przepisy­
waniem a przecież liśc;k to nasza tak mniea, której nawot P. 
zecerowi zdradzić nie chcemy.

„Biedronka** 1 „Ciocia Kocła**.

Drukarnia Pomorska T. A., Grudziądz


